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TW Ó RCZE W Y K O R Z Y ST A N IE  W O LNEG O  CZA SU

W  d n iach  od 27 do 29 gru d n ia  1973 r. od b y ło  s ię  w  W ied n iu  sy m p o zju m  p a ­
sto ra ln e  (Weihnachts-Seelsorgertagung)  na tem at: „T w órcze w y k o rz y sta n ie  czasu  
w o ln e g o ” (Schöpferische Freizeit).

S y m p o zju m  zgrom ad ziło  oko ło  300 osób w  w ię k sz o śc i d u ch o w n y ch  z kra jó w  
E uropy Z achodn iej: A u str ię  N ie m ie c  Z achodn ich , H o lan d ii, S zw a jca rii. W tym  
roku dość lic z n ie  r ep rezen to w a n e  b y ły  k ra je  E uropy  W sch od n iej. Z P o lsk i w z ię ło  
ud zia ł około  15 osób. W śród n ich  o b ecn i b y li m . in. ks. bp J. R ozw ad ow sk i, ord y ­
n ariu sz  łód zk i, ks. bp  W. M iz io łek , su fra g a n  w a rsza w sk i, ks. rek tor  F. M acharsk i 
z K rak ow a, ks. prof. W. P iw o w a r sk i z K U L , ks. prof. R. R ak z K a to w ic , ks. rek tor  
prof. dr J. M ajka z W rocław ia , ks. prof. dr I. R óżyck i z K rak ow a oraz ks. T. U szy ń -  
sk i, rektor kościo ła  ak a d em ick ieg o  św . A n n y  w  W a rsza w ie  oraz autor n in ie jszeg o  
opracow an ia . W o sta tn im  dn iu  w  obradach  u czestn iczy ł ks. kard. F ranz K önig , a rcy ­
b isk up  W iednia . O rgan izatorem  sy m p o zju m  b y ł A u str ia ck i In sty tu t P astora ln y  
(Österreichisches Pastoralinstitut). Z jazdow i p rzew o d n iczy ł prof. dr W ilh elm  Zauner. 
S trona org a n iza cy jn a  n a leża ła  do dra H elm u ta  E rhartera, sek retarza  Instytutu .

Z jazd m ia ł ch arak ter  d u szp astersk i: P rzew a ża ła  w  n im  a k tu a ln a  prob lem atyk a  
in teresu ją ca  d u szp a sterzy  tu ry sty czn o -w cza so w y ch .

Jak  w sp o m n ia n o , ob rad y  sk o n cen tro w a ły  s ię  w o k ó ł tw ó rczeg o  w y k o rzy sta n ia  
w o ln eg o  czasu . Z a g a d n ien ie  ro zp a try w a n o  w  trzech  a sp ek ta ch : teo lo g iczn o -b ib lijn y m , 
so c jo lo g ic zn o -k u ltu ro w y m  i  so c jo tech n iczn o -p a sto ra ln y m .

Od k oń ca  X V  w ie k u  p o ja w ia ją  s ię  w  E urop ie  Z ach od n iej prądy, k tóre  p rzy ­
czy n iły  s ię  do w y z w o len ia  p ew n y ch  p ro cesó w  o k reśla n y ch  o b ecn ie  jak o  se k u la ­
ryzacja . P rzez  se k u la ry za cję  ro zu m iem y  proces em a n a cy p a cji czy li w y z w o len ia  s ię  
różn ych  d zied zin  sp o łe c ze ń s tw a  spod  w p ły w u  K ościo ła . J ed n a  z  d z ied zin , k tóra  
n a jp ó źn ie j w y z w o liła  s ię  spod  w p ły w u  K o śc io ła  je s t  d z ied zin a  w o ln e g o  czasu .

D a w n ie j K o śc ió ł o rg a n izo w a ł czas w o ln y  m ięd zy  in n y m i przez  p ra k ty k i r e l i ­
g ijn e . W sp ó łcześn ie , zw ła szcza  w  sp o łeczeń stw a ch  zu rb a n izo w a n y ch , w y tw o rzy ła  
s ię  n o w a  form a sp ęd za n ia  czasu  w o ln eg o  o ch a ra k terze  la ick im . N a  ty m  tle  d o jrzew a  
in n e  n iż  d a w n iej p o jęc ie  czasu  w o ln eg o . D o ty ch cza s przez  p o jęc ie  „czas w o ln y ” 
ro zu m ia ło  s ię  o d p o czy n ek  po pracy , w o ln o ść  od pracy. W sp ó łcześn ie  k sz ta łtu je  s ię  
in n e  p o jęc ie  czasu  w o ln eg o , m ia n o w ic ie  czasu  p o ję teg o  n ie  ty lk o  jak o  o d p oczyn ek
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po pracy , a le  czasu  d a jącego  w a ru n k i do p o g łęb ien ia  in te le k tu a ln eg o , k u ltu ra ln eg o  
cz ło w iek a . T w ó rczy  czas w o ln y  stw a rza ją cy  szero k ie  m o ż liw o śc i d o sk o n a len ia  s ię  
cz ło w iek a  je s t  d z ie łem  n ow ej c y w iliz a c ji, ro zw o ju  n a u k i i te ch n ik i, k tó re  o feru ją  
cz ło w iek o w i coraz w ię ce j dni w o ln y ch .

W  za ło żen ia ch  sy m p o zju m  —  S a e lso rg e r ta g u n g  — by ło  n ieo d d z ie la n ie  B oga od 
cz ło w iek a  i n a d n a tu ra ln eg o  od n a tu ra ln eg o  w y m ia ru  cz ło w iek a  czy li z pojęc iem  
w o ln eg o  czasu  w ią że  s ię  in teg ra ln ą  k o n cep c ję  cz łow iek a .

P y ta n ie  b o w iem  o w o ln y  cza s je s t  p y ta n iem  o se n s  i c c i c z ło w iek a . W je d n o ­
stro n n y m  u k ieru n k o w a n iu  k o n cep cji cz ło w iek a  na p racę i św ia d cz e n ie , czym  
ch a ra k tery zu je  s ię  w sp ó łcz e sn e  sp o łe c ze ń s tw o  k o n su m p cy jn e , czas w o ln y  i w y p o ­
czy n ek  słu żą  p rzed e  w sz y s tk im  d a lszem u  św ia d cz e n iu  p racy  i jak o  okres p r z ez n a ­
czony na sport, k on su m p cję  k u ltu ra ln ą , by ja k  n a jw ięcej z  n ich  korzystać. W in te ­
gra ln ej k o n cep cji cz ło w iek a  czas w o ln y  słu ży  obok  k on ieczn ej reg en era c ji s ił  do 
tw ó rczeg o  u k szta łto w a n ia , do r ea liza c ji d ążeń  ż y c io w y ch , do o tw a rc ia  s ię  na in n y ch  
lu d zi a  o sta teczn ie  na B oga.

W  n a s tęp stw ie  te ch n icz n o -p rz em y s ło w eg o  ro zw o ju  i  d z ięk i sp o łeczn y m  u r z ą ­
d zen iom  w  k rajach  w ysok o  r o zw in ię ty ch  w ła śc iw y  czas p racy  sta je  s ię  coraz to  
k rótszy , zaś czas w o ln y  coraz d łu ższy . W ielu  lu d zi n ie  je s t  w  sta n ie  se n so w n ie  
przeżyć  czas w o ln y . O ni z w y k le  u leg a ją  przem ocy  sp o łe c ze ń s tw a  k o n su m p cy jn eg o ,  
ró żn ego  rodzaju  o rg a n izacjom  r o zry w k o w y m  i środ k om  m a so w eg o  przek azu . P o ­
trzeb u ją  w ię c  oni p o b u d zen ia , w p ro w a d zen ia  i w sk a z a n ia  na se n so w n e  zo rg a n izo ­
w a n ie  czasu  w o ln eg o . P o trzeb u ją  o n i pom ocy  przy  b u d o w a n iu  i za ch o w a n iu  c a ło ś ­
c io w ej k o n cep cji cz ło w iek a . P o trzeb u ją  k ogoś, k to  b y  im  o tw o r zy ł oczy  i uszy , 
by m ogli n a  n o w o  d ostrzec  B oga  i u s ły sze ć  J ego  g łos. C z ło w iek  o trzy m u je  od B oga  
dla s ie b ie  i sw o ich  w sp ó łb ra ci —  in n ych  lu d zi, w e w n ętr zn ą  w o ln o ść  i s iłę , by r o z ­
w ija ć  w o ln e  i god n e cz ło w iek a  życie.

S y m p o zju m  p rzy ję ło  za p u n k t w y jśc ia  w  sw o ich  ro zw ażan iach  sp o łeczeń stw o  
k o n su m p cy jn e  d z isie jszeg o  św ia ta  p rzem y sło w eg o . P a trzy m y  na n ie  z punktu  
p o zy ty w n eg o , n a  jeg o  m o ż liw o śc i n ie  zap o m in a ją c  na jeg o  jed n o stro n n o ść  i n ie ­
b ezp ieczeń stw a . Ż y c ie  u d o sk o n a la  s ię  w  ry tm ie  a k tu a ln o śc i i p a sy w n o śc i, św ia d ­
c zen ia  i w y p o czy n k u , tw ó rczo śc i i b ezczy n n o śc i. Co w in n iśm y  c zy n ić  ab y  n a sze  
c ie lesn e , d u ch o w e i m o ra ln e  zd ro w ie  u trzy m a ć  i na  n o w o  odzysk ać?  Jak  p o w in n a  
być k sz ta łto w a n a  n asza  p rzestrzeń  ży c io w a ?  J a k ie  ra m y  cza su  w o ln e g o  p o w in n y  
b y ć  u d ostęp n ion e?  Jak  d o jd ziem y  do sty lu , do tw ó rczeg o  ro zw o ju  n a szy ch  s ił  i d ą ­
żeń , jak  d o jd ziem y  do a k ty w n e g o  u c z es tn ic tw a  w  k u ltu rz e  i k sz ta łcen iu  się?  Jak  
na n o w o  m am y s ię  b a w ić  i w  n ieo k ła m a n ej radośc i o b ch od zić  św ię to ?  J a k ie  bodźce  
i im p u lsy  m oże  nam  dać do tego  P ism o  św .?  J a k ie  z n a czen ie  m a czas w o ln y  
w  in teg ra ln e j k o n cep cji cz ło w iek a ?  J a k  p od ch odzi do tego  d z is ie jsza  teo log ia?

Z tego  w sz y s tk ie g o  m ają  p ły n ą ć  w n io sk i d la  p ra k ty k i K o śc io ła . S zczeg ó ln ą  ro lę  
w  tej w zra sta ją ce j ilo śc i w o ln eg o  czasu  o d g ry w a  tu r y sty k a  ty g o d n io w a  i ur lopow a, 
która  n ie  ty lk o  w ch o d zi w  w ie k  w sp ó ln o t ru ch u , a le  ta k że  w p ły w a  na życic  
w sp ó ln o t w  w ie lk ich  m ia sta ch  i w  cen trach  p rzem y sło w y ch .

P rogram  sy m p o zju m  o b e jm o w a ł se s je  p len a rn e  oraz gru p y  d y sk u sy jn e . N a  
se sja ch  p len a rn y ch  w y g ło szo n o  n a stęp u ją c e  r efera ty :

1. D r W alter  S u k  z  L in z: S p o łec ze ń s tw o  p r z em y sło w e  i ś w ia t  p racy  dzisia j.
2. P rof. m ed. H a n s A sp erg er  z W ied n ia: C zas w o ln y  i zd ro w ie .
3. P rof. Dr W alter  J. H o lle n w e g e r  z B irm in gh am : T w ó rcze  w y k o rz y sta n ie  czasu  

w oln ego .

4. P ro f dr A lfo n s  D e iss le r  z F ryb urga: Ś w ię to  i św ię to w a n ie  — b ib lijn y  czas  
w o ln y  jak o  m o d el na dziś.
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5. P rof. dr A lfo n s  A u er  z T üb ingen: C zas w o ln y  jako sp ra w a  w ia ry .
6. P. R om an B le iste in  S J  z  M onachium : Z adan ia  p asto ra ln e  w  z a k res ie  czasu  

w o ln ego .
7. B p  H an s Joach im  Sch ram m  z In nsbrucka: P o słu g a  k o śc ie ln a  w o b ec  u r lo p o ­

w ic zó w  i tu rystów .
P raca  w  grupach  d y sk u sy jn y ch  k o n cen tro w a ła  s ię  w o k ó ł n a stęp u ją cy ch  pro­

b lem ów : 1. U c z ło w ie cz en ie  św ia ta  pracy, 2. C zas w o ln y  a zd row ie, 3. P rzy g o to w a n ie  
litu rg iczn y ch  u ro czystości, św ią t, 4. S p o łeczeń stw o  w o ln eg o  czasu , tu ry sty k i, 5. Ś w ię ­
ta b ib lijn e  —  św ię ta  k o śc ie ln e , (i. C h rześcijań sk a  k on cep cja  cz ło w iek a , 7. W sp ó ł­
d z ia ła n ie  p a ra fii w  u k sz ta łto w a n iu  ram  cza su  w o ln eg o , 8. M odel d u szp a sterstw a  
k u ra cy jn eg o , 9. M o żliw ośc i d u szp a ster stw a  k em p in g o w eg o .

R efera ty  w y g ło sz o n e  na sy m p o zju m  n ie  m ia ły  jed n o liteg o  ch arak teru . Jed n e  
z n ich  k o n cen tro w a ły  się  na zag a d n ien ia ch  teo rety czn y ch , in n e  zaś na p ra k tyczn ych .

W śród p ierw szy ch  n a leży  w y m ie n ić  r e fe ra ty  Su ka, H o lle n w e g e ra , D e isslera  
i Au era.

P ro feso r  W alter  S u k  z L in zu  sk o n cen tro w a ł s ię  w  sw y m  w y stą p ien iu  n a  k o n ­
cep cji sp o łeczeń stw a  p rzem y sło w eg o  i św ia ta  pracy. A u tor w y k a za ł, że  za g a d n ien ie  
czasu  w o ln eg o  zw ią za n e  je s t  z w y ż sz y m  etapem  ro zw oju  sp o łe c ze ń s tw a  p r z em y ­
słow ego . W jego  ram ach  czas w o ln y  e m a n cy p u je  s ię  jak o  osob n a  d zied zin a . S tw a rza  
to o d ręb n e prob lem y dla lu d z i św ia ta  pracy, k tórzy  z jed n ej s tro n y  m ają  w ięk sze  
n iż d a w n iej m o ż liw o śc i d u ch o w eg o  ro zw oju , z drug iej zaś n ie  są  je szcze  d o s ta ­
teczn ie  p rzy g o to w a n i do k o rzy sta n ia  z n o w y ch  w a ru n k ó w , w  jak ich  s ię  zn a leź li. 
Na ty m  t le  au tor  p o stu lo w a ł, b y  d u szp a sterstw o  bardziej n iż  d oty ch cza s z a tro sz ­
czy ło  s ię  o ca łeg o  cz ło w iek a .

D rugi r e fe ra t d oty czy  p ro b lem a ty k i teo re ty czn e j zw ią za n ej z w o ln y m  czasem  
a zo sta ł w y g ło sz o n y  przez  prof. W a ltera  H o lle n w e g e ra  z A n g lii. A u tor  u w zg lęd n i!  
różn e a sp ek ty  w o ln eg o  czasu  i to za ró w n o  jeg o  stro n ę  p o zy ty w n ą , jak  i n e g a ­
ty w n ą , W śród p ierw szy ch  za a k cen to w a ł szero k ie  m o ż liw o śc i ro zw o ju  cz ło w iek a  
pod każdym  w zg lęd em , w śród  drugich  w sk a za ł na n ieb ezp ieczeń stw a  jed n ostron n ego  
rozw oju  cz łow iek a .

T rzeci r e fe ra t  w y g ło s ił prof. A lfo n s  D e iss ler , k tó re  u k aza ł p o d sta w y  b ib lijn e  
tw ó rczeg o  św ię to w a n ia . W  szczeg ó ln o śc i zw ró c ił u w a g ę  n a  se n s  różn ych  św ią t  
b ib lijn y ch  i ich  in terp re ta cję  a t le  zm ien io n y ch  w aru n k ów .

O sta tn i w reszc ie  r e fe r a t  prof. A lfo n sa  A u era  z T ü b in gen , w  k tórym  zosta ła  
p o d k reślon a  k o n cep cja  cz ło w iek a , a k c e n to w a ł zw ią zek  tej k o n cep cji z po jęc iem  
czasu  w o ln eg o  oraz p rzed sta w ia ł p ersp ek ty w y  ro zw oju  cz ło w iek a . A u tor pod k reśla  
z n a c isk iem , że  n ie  w y sta rc zy  dzisia j a k cen to w a ć , k im  je s t  cz ło w iek  i co m a rob ić, 
ab y  o sią g n ą ć  p e łn ię , a le  n a leży  p o ło ży ć  n a c isk  na m o ty w a cję . U b o czn ie  autor  
zrw ó c ił u w a g ę  na n o w ą  in terp re ta cję  III P rzy k a za n ia  B ożego: „B óg d aje  czas  
w o ln y  cz ło w iek o w i po to, by cz ło w iek  p o g łęb ił se n s  w ła sn eg o  is tn ien ia , zrozum ia ł 
sw o je  p rzezn a czen ie  i oddał czas w o ln y  B o g u ”.

N a  tem aty  p ra k ty czn e  m ó w ili w  cza s ie  sy m p o zju m : prof. dr m od. H a n s A sp e r ­
ger, P , R om an  B le iste in  oraz bp  H a n s Joach im  S chram m .

W p ierw szej p re lek cji prof. A sp erg er  w y k a za ł, że  czas w o ln y  n ie w ła śc iw ie  
w y k o rz y sta n y  p ro w a d zi do n a ru szen ia  p sy ch iczn ej ró w n o w a g i cz ło w iek a , n a to m ia st  
w ła śc iw e  w y k o rzy sta n ie  czasu  w o ln e g o  to trosk a  o  zd ro w ie  p sy ch iczn e  i m oralne. 
W  zw ią zk u  z ty m  autor  p o łoży ł n a c isk  na w y p ra c o w a n ie  n o w y ch  m etod  d u szp a ­
stersk ich  i w c ią g n ięc ie  do a p o sto ls tw a  lu d z i św ieck ich .

D ru g i i trzeci r e fe ra t z tem a tó w  p rak ty czn y ch  m ają szczeg ó ln y  rys p a stora ln y . 
R. B le iste in , red aktor pracy zb iorow ej : T o u r ism u s  p a s to ra l  —  S i tu a t io n e n ,  P ro b lem e ,



 

M o d e l le .  W ürzburg 1973, w  sw y m  r efera c ie  zw ró c ił u w agę n a  zad a n ie  d u szp a ­
s te rsk ie  zw ią za n e  z za g a d n ien iem  w o ln eg o  czasu  oraz w y a k ce n to w a ł p o trzeb ę  
w sp ó ln o t ży c ia  r e lig ijn eg o  i p ro fe ty czn ą  fu n k c ję  re lig ii. C hodziło  m u zw ła szcza  
o in teg ra c ję  pop rzez r e lig ię . B isk u p  H an s Jo a ch im  S ch ra m m  w  sw y m  w y stą p ien iu  
w sk a za ł n a  różn e  fo rm y  d u szp a ster stw a  u r lo p o w iczó w  i tu ry stó w , a n a stęp n ie  
p o d z ie lił  s ię  ró w n ież  w ła sn y m i d o św ia d czen ia m i w  tym  za k resie .

O prócz r e fe ra tó w  p row ad zon a  b y ła  praca w  grupach  d y sk u sy jn y ch , k iero w a n a  
przez g łó w n y ch  re fe re n tó w , k tó ra  k o n cen tro w a ła  s ię  w o k ó ł w y ż e j p od anych  z a ­
gad n ień . P o refera ta ch  n a  sesja ch  p len a rn y ch  r ó w n ież  d y sk u to w a n o , w  ogó ln ym  
u jęc iu  n a  n a stęp u ją ce  p rob lem y: 1. W d u sz p a ster stw ie  n a le ży  brać  pod u w a g ę  
ca łeg o  cz ło w iek a , 2. Z ja w isk o  p rz y sp ie sz en ia  ro zw o ju  w in n o  b y ć  w szech stro n n e ,  
a n ie  ty lk o  jed n o stro n n e , 3. R o la  m o d litw y  w  piracy nad  ro zw o jem  p ełn ej o so b o ­
w o ści cz ło w iek a , 4. N ie  w o ln o  o d d zie la ć  B oga  od stw o rzen ia .

Z jazd o k aza ł s ię  bard zo  o w o cn y . U św ia d o m ił d u szp asterzom  z różn ych  k ra jó w  
b ogatą  p ro b lem a ty k ę  w o ln eg o  czasu . P ro b lem  ten  je st  zw ią za n y  z k o n k retn y m  
etap em  ro zw o ju  d a n eg o  kraju  i w y m a g a  d y sk u sji z u w zg lęd n ien iem  sp ec y fik i tego  
kraju  i k o n ty n u o w a n ia  d y sk u sji na  szczeb lu  k ra jo w y m .
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SC H Ö P FE R ISC H E  A U S N U T Z U N G  D ER  FR EIZEIT

ZUSAM M ENFASSUNG

In der Z e it vom  27. b is 29. D ezem b er 1973 fa n d  in  W ien  e in e  W eih n a ch tssee lso r -  
gerta g u n g  zum  T h em a „S ch ö p fer isch e  A u sn u tzu n g  der F re iz e it” sta tt. A n  d iesem  
S y m p o siu m  nah m en  an n ä h ern d  300 P erso n en  te il, d arun ter 15 a u s P o len . Dei' V e ­
ra n sta lter  w ar das O esterre ich isch e  P a sto r a l-In stitu t. D ie  T agu n g  h a tte  see lso rg e -  
risch en  C harakter. D ie  sch ö p fer isch e  F re ize it, d ie  a u sg ieb ig e  M ög lich k e iten  e in er  
in n eren  V erv o llk o m m n u n g  d es M en sch en  b ie tet, is t  das W erk  der n eu en  Z iv ilisa tio n .  
Im P rogram m  d es S y m p o siu m  w a ren  P len a rsitzu n g en  und B era tu n g en  in  D isk u s­
sion sgru p p en  v orgeseh en . In den  ersteren  w u rd en  s ieb en  V orträge, in  d en en  th eo re­
tische  und p ra k tisch e  F ragen  besp roch en  w u rd en , g eh a lten . In den  le tz teren  w u rd en  
fo lg en d e  P ro b lem e b eh an d elt: F re ize it  und G esu n d h eit, das M od ell e in es  tur isti - 
sch en  S ee lso rg ers , d ie  c h r is tlic h e  K o n zep tion  des M en sch en  und a n d ere  Fragen.

D as S y m p o siu m  v e rg e g en w ä r tig te  den  S ee lso rg ern , v e rsch ie d e n e r  L än d er  die  
reich e  P ro b lem a tik  der F re ize it, d ie  m it der k on k reten  E tap p e der E n tw ick lu n g  
d es b e treffen d en  L an d es v e rk n ü p ft is t  und d ie  unter B erü ck sich tig u n g  se in e s  S p e ­
z ifik u m s in dem  b e treffen d en  L an d e d isk u tiert w erd en  m uss.


